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K ongres S luęharystyczny w Poznaniu  
był tak wielkiem w ydarzeniem  w życiu K o­
ścioła katolickiego w -golsce, ^  nieraz do 
niego chcemyi powracać. Na razie dajem y do­
kładny przebieg  obrad. Podam y głosy ucze­
stników , naocznych świadków.

Ufamy, że my, którzyśm y tylko duchem  
byli na K ongresiS  w Poznaniu , z chęcią 
przeczytam y spraw ozdanie i z w ielkim  dla 
siebie pożytkiem . Niech to drgnien ie duszy 
polskiej stanie się m otorem  jak  najgłębszego 
życia re lig ijnegr# P j

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W POZNANIU.
jsA i />

ggojaków — temi słowy prof. Ga.ntk(hv&ki 
otw iera K oogres Suchautystyczny całej^U “ SR.

Na m arszałka K ongresu  prof. G ąntkoy- 
ski w im ieniu K om itetu organizad. jkjw o/ał 
hr. Adolfa B ilińskiego, a na sek relm ^jypp . 
G ładysza, p ro fjflag ę , dr. Posadzego PKocho- 
wicza. N astępnie mń^Szaiek B niński udziel1’! 
głosu Prym asow i Polski.

D ostojny mówca stw ierdził, że w chw ih 
obecnej cała Polska klęka przed C hrystusem  
CuęliarjTśtycznym i że pow inna zapom nieć
0 w szelkich bólach i kłopotach, a cala sku­
pić się w obliczu Boga w gorącej modlitwie, 
błagając o zesłanie na k ra j ' cały najw iększej 
łaski. N astępnie K airdynał-Prym as wita L e­
gata A postolskiego, któręgp, obecność jako 
p rzedstaw ic ie l^O jea  św, dodaje specjal.fiego 
blasku K ongresow i. Z kolei Ks. P ry m ®  
pow itał przedstaw iciela P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej oraz przedstaw iciela Rządu, stw ier- 
dzając, że udział P rezyden ta  Rżplitej i przed­
stawiciela R ządu świadczy, iż w yżsześćzyn- 
niki państw ow e zam ierzają na przy szło 
liczyć się z naj ważni ej szemi in teresam i kato- 
lickiem i w kraju. Później Ksiądz K ardynał 
P ry m iś  pow itał serdecznie w szystkich p rzy ­
byłych  gość: zagranicznych, w tej liczbie 
szczególnie Polonję — Ppolaków, zam ieszka­
łych  na obczyźnie. Po tem  przem ów ieniu 
zabrał głos L egat Papierki, JE /K ś . N uncjusz 
M argaggi, k tóry  na w stępie podkreślił, że, 
jak  zeszłego roku  witał pow szechną wystaw ę 
krajow ą w im ieniu korpusu  dyplom aty oznego
1 w yrażał podziw dlaJ .wartości ekonom icz­
nych, #sp’o ł|lz n y c h  i przem ysłow ych odro­
dzonej Polski, ' tak  dziś w posłannictw ie 
o wiele w spąm ąlszem  wita K ongres Euclia- 
rystyćznyj, k tó ry  jelit przeglądem  wiaispjPol- 
ski, in a n if e ś ^ ją  w artośńi duchow ych kato­
lickiej Polski. dPowiada m. in. w przem ów ie­
niu swem Ks. N uifęjusz :

y ,,iGzuć^L,u obećiiośS- duszy-po lsk iej; sku ­
pia j.ą wi-sobieCi dogkonale pr^edstawiaSjto 
w ąszćSśłarodaw ne miasto P oznań^ ten  szczę-

Pierwszy dzień I-go Krajów. 
Kongresu Eucharystycznego.

O godz. 9-ej rąnoB ‘26-go bm. K ongres 
.Euńiiarystyczny rozpoczął się uroczystem  
nabożeństw em  odpraw ionem  w kościele B o­
żego Ciała przez JEm . Ks. K ardynała P ry ­
m asa 'Hlonda. Podczas nabożeństw a^w ygło- 
sił podniosłe kazanie JE . K siądz Biskup -Ar; 
Szlagowski.

O godz. 1 2 -ej w poi. nastąpiło otw arcie 
I-go K rajow ego K ongresu  E ucharyst. Na 
K ongres p rzybyli m. in. : rep rezen tan t P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, min. Jan ta- P o ł­
czyński, oraz 'rep rezen tan t Rządu ks. w ice­
m inister zmngołłowicz. W śród podniosłego 
nastro ju  zabrał głos?prezes^tyjgi Katolickiej, 
prof. Gantkowsl.i, w itając w serdecznych  sło­
w ach zgrom adzonych w sali był. Powsz. 
W ystaw y  Kraj. Obbcnyóh na sali było ok. 
3.000 osób. Prof. G antkow ski w przem ów ie­
n iu  swem podkreślił, że K ongres ma w yt­
knięte drogi, którem i kroczyć będzie, biorąc 
pod rozw agę najw ażniejsze tomafy, związane 

Iz  ideą katolicką i potęgąfE ucharystybznego 
C hrystusa. N iech C hrystus Król przez Brze- 
najśw. E uchąrystję  w stąpi do m iljonów  serc
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śliw y zakątek ziemi waszej, k tó ry  je s t naj­
starszą  siedzibą h ierarchji katolickiej, kolebką 
w aszego N arodu i waszej cywilizacji. Ęucha- 
ry s tja  była szczególnym  przedm iotem  czci 
i lioklu w aszych królówwwodzów i bohate­
rów. K tóż nie słyszał o wielkim \Vła'd/ijła\yie 
Jagielle, którego fundacje kościelne p rzeb ie­
gają od krańca do krańca całą Polskę i rzecz 
m ożna są jakby  lin ją w ytyczną jego szlaków, 
Ta epoka zwana epoką Ciała Bożego tu, 
w JPoznaniu, i w K rakow ie i w wielu inny.ch 
m iejscow ościach, ktcr epoka wielkich, c u d ®  
E ucharystji. Od owych odległych czasów 
aż do dni naszych niem asz SgBPorece u ro­
czystości bez w ystaw ienia Najśw. Sakra-? 
m entu a procesje eucharystyczne w yciskają 
praw dziw e znam ię na w aszym  kulcie. P o d ­
czas sławnej pljBony Częstochowy, gdy  wrzała 
walka/ze Szwedami u podnóża m urów, w górze 
ńa m uranli ks. p rzeor K ordecki niesie pro- 
eęsjonalnie prom ienistą m onstrancję, w le­
wając otu hę w serca obrońców , osłaniając 
ich n iby  puklerzem  czci O rzeczystej W aszej 
Królow ej. Podobnie w asz król bohaterski 
Ja n  Sobieski,, rano przed  wielką bitwą pod 
W iedniem  osobiście usługuje do M szy/św . 
i p rzyjm uje K om unję św. w raz ze swymi 
r^jberętwem, ażeby odnieść św ietne zw ycię­
stwo, k tóre miało b y « o b ro n ą  w iary  i cyw i­
lizacji całej chrzęściiańskiej E uropy.

Tak więc w ieniec E ucharystji wplataysię 
w wasze dzieje, bracia Polacy. Tego wieńca 
nik t nie zdoła zerwać, ani zniszczyć, ani 
protestanci na Zachodzie, ani odszozepimicy 
na W schodzie i żadna przem oc njgdyK£o 
nie zerwie. Tak wielka cześć i miłość, jakiej 
dajecieńdowód dla C hrystusa w E ucharystji, 
zapew ne nie pozostanie obojętną O patrzności 
Boskiej na losy  waszego N arodu. Bracia 
Polacy, bądźcie zawsze w ierni w aszym  tra ­
dycjom  E ucharystycznym , łączcie się w nich, 
łączcie się w C hrystusie. Będąc zjednoczo­
nymi z C hrystusem , będziecie ściśle ziedno- 
Rjzonymi pom iędzy sobą, będziecie tw orzyli 
jedno sere^jji duszę jedną. To właśnie, po ­
zwólcie mi powiedzieć, jest w ielkiem na­
pom nieniem  waszej h isto rji wielkim głosem  
Boga. K toby zerw ał jedność  m oralną, a na­
de w szystko jedność katolicką waszego na­
rodu, ten pozbaw iłby wasz kraj jednej 
z najw iększych tych sił oporu, spójni, k tóre 
posiadacie... Na otw arcie tego K ongresu 
pragnąłbym  tylko przypom nieć postać i naukę 
naszego w spólnego Ojca, najw yższego K a­
płana, Papieża P iusa XI, tak m iłującego 
C hrystusa w P rzenajśw . Sakram encie, tego 
sam ego Ojca, któregoście wy, szczęśliw i 
Polacy, tyle razy  widywali, tego Serafina 
miłości, czy to jako w izytatora, czy to jako 
N uncjusza A postolskiego, biorącego udział 
w w aszych procesjach E ucharystycznych  
w różnych  m iejscowościach waszej Ojczyzny. 
W asz pierw szy w szechpolski K ongres ^Eu­
charystyczny  niech będzie jakby  kam ieniem  
przydrożnym , znaczącym  drogę pochodu

tryum falnego Jezu sa  C hrystusa pośród  was. 
Pan  Jezu s pragnie mieć po w szystkie czasy 
szczęśliw ą Po lskę i ku tej pięknej szczęśli­
wości prźbw odzi On sam z nieba i błogosławi 
jej przeznaczeniu i tym w szystkim , k tórzy 
kierują jej losami.

Polsko 1 Ojczyzno bohaterów , św iętych 
i męczenników, do ciebie mówi A nioł Boży: 
„W stań, podn iesjdo  Jezu sa  swe serce i twój 
upiysł, twoje zam iary i twoje dążenia. Niech 
Chleb m ocnych pokrzepia cię, napełn ia moctt 
z nióha. j Nie bądź chwiejną. D ługą jeszcze 
drogę m aś‘z p rzed  Sobą. Tem zawołaniem  
odzywam się «2tlo W as, mój drog i Bracie 
K ardynale, moi drodzy  bracia w C hrystusie. 
W  im ieniu z w ładzy Ojca św. otwieram  
K ongres E uclia iystyezny  Po lsk i całej

Po Ks. N uncjuszu przem aw ia następnie, 
witając K ongres w im ieniu m iasta, p. P re ­
z y d e n t Ratajski, później R ek tor U niw ersy­
tetu  prof. Kasznioą, ku ra to r ||a m y .

N astępnie w ygłasza p ierw szy referat p. t.: 
„E ucharystja  w życiu K ościoła O. R ostw o­
row ski Ti J. z K rakowa. Referat ten poda­
jem y w stręgźczeniu.

O godz. i ą  w salonach R atusza odbyło 
S ię  śniadanie, w ydane przez P rezyden ta 
m iasta p. R atajsk iego  na cześć dostojnych 
gości, p rzyby łych  na K ongres E uchary ­
styczny. Podczas śniadania p ierw szy zabrał 
głos prezes rady m iejskiej, H edinger, .na­
wiązując''clo uroczystości katolickich i wy- 
rażająć swą radość z pow odu przybycia 
przedstaw icieli P rezyden ta  Rzplitej i Rządu 
ń£f ten K ongres E ucharystyczny , poczem 
wzniócs|j'toast na cześć P rezyden ta  Rzplitej. 
N astępnie zabrał głos P rezyden t m iasta p. 
RaTajski, w ygłaszając nadzw yczaj gorące 
przem ów ienie nS! cześć Kościoła katolickiego 
i wznosi toast za zdrow ie Ojca św. Poczem  
przem ówiUks. N uncjusz A postolski, wr go­
rących  słowach dziękując Poznaniow i za 
tak podniosłe przyjęcie, jakie zgotował 
K ongresow i E ucharystycznem u. W  końcu 
swego przem ów ienia, nacechow anego nie­
słychaną przyjaźnią dla Polski, ks. N uncjusz 
wzniósł kielich za zdrow ie P ana Prezydenta^ 
R zeczypospolitej i P rezy d en ta  m iasta R ataj­
skiego. O rkiestra odegrała hym ny narodow y 
i papieski. W reszcie zabrał głos J, E. ks. 
M etropolita Szeptycki, dziękując w im ieniu 
obrządku grecko-katolickiSgo za przyjęcie, 
jakiego doznali biskupi i w ierni obrządku 
.greęko-katolickiego na K ongresie E u ch ary ­
stycznym  w Poznaniu. Ks. M etropolita 
w znosi kielich na cześć m iasta Poznania.

^P o sied zen ie  popołudniow e rozpoczęto 
o godz. 6 . Na zebraniu  plenarnem  wygło­
szono dwa referaty  — jeden  prof. dr. H alban 
ze Lwowa p. t. „E ucharystja  źródłem  pełni 
życia jednostk i", drugi, p rzy ję ty  nadzw yczaj 
gorąco przez zeb ianych , prof. K lem ens J ę ­
drzejew ski z P łocka p. t. „E ucharystja  fun­
dam entem  rodziny".
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Na tem pierw szy ,1 dzień obrad  K ongresu  
E ucharystycznego  zakończono.

Drugi dzień I-go Krajowego Kongresu 
Eucharystycznego.

W  dniu dzisie jszym  o b ra d o w a ły  sekcje  Kon­
gresu. P o s ied z en ie  p ie rw sze j  sekcji  Akcji Katolic­
kiej zagaił  ks. infułat Auamski. Referat p. t. „Stan 
Akcji Katolickiej w  P o lsce"  wygłosił ks. dr. Bross. 
Drugi refera t p. t. „E u c h a ry s t ja  p o d s ta w a  ducha  a p o ­
sto ls tw a"  wygłosił  prof. dr. Stefan  G lase r  z Wilna. 
W  czas ie  o b rad  przybyli na pos iedzen ie  sekcji 
J. Em. Ks. K ardyna ł-P rym as  J. E. Ks. Nuncjusz  A po­
stolski,  k tóry  p rzem ów ił  w gorących  s łow ach, z a ­
chęca jąc  do rozszerzan ia  Akcji Katolickiej w Polsce . 
Sekc ja  uchwaliła szereg  rezolucyj m. in.: K ongres 
s tw ie rdza ,  że gorącem  w szys tk ich  w ie rzących  k a to ­
lików pragn ien iem  je s t  pó jść  za w ezw an iem  N a­
m iestn ika  C h ry s tu so w e g o  i s tanąć  w karnym  sz e ­
regu Akcji Katolickiej dla udziału w apos to ls tw ie  
Kościoła p o d  w o d z ą  h ie ra rch iczną  Kościoła, celem 
odnow ien ia  życ ia  C hrys tu sow ego  w jednostce ,  ro ­
dzinie  i spo łeczeństw ie ,  Kongres z n a jw iększą  
w d z ię cz n o śc ią  sk łada p o d z ięk o w an ie  E p iskopa tow i 
polskiem u za p rzygo tow an ie  konsty tucji  Insty tu tu  
Akcli Katolickiej w  P olsce ,  który  katolikom  św iec-  
kjm, z łączonym  w organ izac jach  Akcji Katolickiej 
da  d o s tę p  do  h ie ra rch icznego  ap os to ls tw a  Kościoła 
i o tw orzy  tem sam em  drogę do spe łn ien ia  zadania ,  
k tóre  O jciec  św. za licza  do  g łów nych  życ iow ych  
obo w iąz k ó w  katolika.

P os iedzen ie  sekcji drugiej dla inteligencji za ­
gaił  p. rek to r  Kasznica. Referat wygłosił  dr. Silnicki 
p. t. „E ucharys tja  w  życiu  cz łow ieka  w y k sz ta łc o ­
nego" .  Po  dyskusji  uchw alono  szereg  rezolucyj,  
m. in.: Z eb ran i  na P ie rw szym  K rajow ym  Kongresie  
E ucha rys tycznym  w  P o lsce  p rzeds taw ic ie le  in te li­

gencji  s tw ie rd z a ją  kon ieczność  u tw orzen ia  poiskiego 
zw iązku  inteligencji katolickiej, celem pogłęb ien ia  
myśli katolickiej i p rak tyk  religijnych w śród  w y ­
ksz ta łconych  w ars tw  naszego  spo łeczeństw a .  N a­
w iązu jąc  do  szczy tnych  tradycyj minionych w ieków  
i do bud zą ce g o  się w innych n a rodach  n o w o c z e s ­
nego ruchu in teligencji kato lickiejflfpragnie inteli­
genc ja  po lska przez  naukow e bad a n ia  zagadnień  
życia w spó łczesnego  przyczyn ić  się do  w niknięcia  
w ducha  kato lick iego  w e  w szystkich  dz ieaz inach  
nasze j kultury.

O b ra d y  trzecie j sekcji kobiece j  zagaiła  pani 
R zepecka ,  p rze w o d n iczśca  Katolickiego Związku 
Polek. P. R zepecka  w przem ów ien iu  sw o je m  p o d ­
kreśliła, że w sp ó łp rac a  przy  drogim se rcu  naszem u 
K ościołem nad  odrodzen iem  duchow em  całego n a ­
rodu, nad  zbliżeniem  w szys tk ich  do Tego, który 
w inien być is to tną  treśc ią  życia k ażdego  ka to lika -  
Jezu sa  C hrystusa  w  Eucharystji ,  je s t  zaduniem  
w szys tk ich  kobie t  w  Polsce . N astępn ie  ks. Irena 
P uzyn ianka  w ygłosiła  re fera t p. t. „Eucharys tja  jako 
uzdrow ien ie  obecnego  kryzysu duszy  kob iece j" .  Po  
tym nadzw ycza j  za jm ującym  referac ie  p rzy ję to  szereg 
rezolucyj m. in.: „S ekc ja  kob ieca  w  dążeniu , aby 
k o b ie ta -P o lk a  z k ryzysu w spó łczesnej duszy  k o ­
b iece j w yszła  zw ycięsko , aby  misję sw ą  kob iecą  
przez S tw órcę  nakreś loną  w O jczyźn ie  odrodzone j 
pełn iła  — w zy w a  kobie ty  polskie, aby, św iadom e 
sw ych  z a d ań  s trażn iczek  w iary, m oralności i w a r ­
tości duchow ych  całego narodu, nie schodziły  z drogi 
cnót chrześc ijańskich ,  którem i jaśnia ły  Polki w  p rz e ­
szłości, i u trzym ały ch lubne tradyc je  d o s to jeńs tw a  
i godnośc i  matki,  żony i ooyw ate lk i-P o lk i ,  aby  nie 
daw ały  posłuchu  fa łszyw ym  po d sz ep to m  i kłamli­
w ym  obie tn icom  w yzw olen ia  się z p o d  p ra w a  cier­
pienia, sam ozaparc ia ,  w skazanego  przez  Chrystusa, 
ale aoy  b u d o w a ły  nadal s w ą  misję na Jego nauce. 
Eucharys tji  i z a sad ach  Kościoła katolickiego, aby  
dla spe łn ien ia  wielk ich  tych z a d ań  żyły pełn ią  życia

Ewangelja na 4 niedzielę
po Sw ątkach. Łuk. V, 1 — 11.

I stało się, gdy  rzesze nalegały nań, aby 
słuchały słowa bożego, a on stał podle je ­
ziora G enezaret: I u jrzał dwie łodzie,Bsto- 
jące na jeziorze : a rybacy  w yszli byli i płó- 
kali sieci. A w szedłszy w jedną  łódź, k tóra 
była Szymona, prosił go, aby m aluczko od­
jechał od ziemi. A siadłszy, uczył rzesze 
z łodzi. A gdy przesta ł mówić, rzekł do Szy­
m ona: Zajedź na głębię, a zapuśćcie | |ię c i 
wasze na połów. •A" Szym on odpow iedziaw ­
szy, rzek ł m u : N auczycielu, przez całą noc 
pracując, niceśm y nie u ło w ili; w szakże na 
słowo tw e zapuszczę sieć. A gdy to uczynili, 
zagarnęli ryb  mnóstwo wielkie i rwała się 
sieć ich. I skinęli na tow arzyszów , co byli

w drugiej łodzi, aby p rzybyli i ratowali ich. 
I przybyli, i napełnili obie łódki, tak iż się 
mało nie zanurzały. 6 0  widząc Szym on P iotr, 
u p ad łu  kolan Jezusow ych, mówiąc: W ynijdź 
ode mnie bom je s t człowiek grzeszny, Panie. 
A lbowiem go było zdum ienie ogarnęło, 
i w szystkich, co przy  nim byli, z połowu 
ryb, k tóry  pojm ali. Także też Jakóba  i Jana  
synów  Zebedeusza, k tórzy  byń tow arzyszam i 
Szymona.- I rzek ł Jezu s  do Szym ona: Nie 
bój ą ię : odtąd już  ludzi łowić będziesz. A wjfg 
o iągnąw sz^ łodzie na ziemię, w szystko opu­
ściwszy, poszli za nim.

NA GŁĘBIE!

Gdzie tylko Bóg w ychodzi w św iatj w szę­
dzie zostaw ia ślad swej boskiej głębi. D roga 
Syna Bożego do nas ludzi je s t d ro g || u3  
głębie — każdego cierpienia ludzkiego za-
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n adprz y ro d z o n eg o  aby  przez  częs tą  K om unję  du ­
c h o w ą  i n a jczęs tsze  p rzy s tę p o w an ie  do Komunji 
sakram enta lne j  łączy ły  się  z Jezusem. — N astępnie  
na  te jże  sekcji kobiece j  w ygłosiła  referat p. T ekla  
P o tw o ro w sk a  p. t. .P ie rw sza  K om unja św. a dom 
rodzinny" .

P o s ied z en ie  sekcji czw ar te j  em igracy jnej z a ­
gaił prof. dr. Dembiński.  Po  w spó lnym  śp iew ie  
„S erd e czn a  M atko"  p rze w o d n iczą cy  pow ita ł  we 
w zru sza jący ch  s łow ach  ro d a k ó w  z zagran icy  i gości. 
R ep re ze n to w an e  było  w y ch o d ź tw o  z Ameryki, F ran ­
cji, Niemiec, Łotwy, Belgji i Rumunji. Prof. D e m ­
biński podkreś li ł  szczegó lną  op iekę  i życzliw ość 
Ks. P rym asa  d la emigracji, k tóry  był rów nież  ini­
cja torem  u tw orzen ia  sekcji em igracyjnej.  N astępn ie  
ks. rek to r  Ł agoda  z P a ry ża  w ygłosił  refera t p. t. 
„E ucharys tja  w  życiu w y c h o d ź tw a " .  P re leg en t  o m ó ­
wił p oszczegó lne  fazy życ ia  religijnego w y c h o d ź tw a  
i podkreśli ł  kon ieczność  opieki duszpaste rsk ie j  na 
emigracji. U chw alono  rezo luc ję  z podz iękow an iem  
d la Ks. P ry m a sa  za roz toczen ie  opieki nad  w y- 
chodź tw em . W reszc ie  p o s ta n o w io n o  dokonać  p o ­
św ięcen ia  kam ienia w ęgie lnego  pod  b u d o w ę  now ego  
gm achu  dla sem inarjum  duchow nego ,  p rze zn ac zo ­
nego  specja ln ie  dla d u sz p as te rzy  na  w ychodź tw ie .  
P o św ięcen ie  to o d b ęd z ie  się w  dniu 23 w rześu ia  
r. b., w  dniu s reb rnego  jub ileuszu  kap łańsk iego  Ks. 
P rym asa .  Drugi re fera t p. t. „W ęz ły  religijne łą ­
czące  w y c h o d ź tw o  z m acie rzą"  w ygłosił  ks. prob. 
B orkowicz.  Z głoszono  rezolucję , w y ra ża jąc ą  gorące 
p ragnien ie  naw iązan ia  bliższej łączności  m iędzy  
P o lo n ją  kato licką w  S tanach  Z je d noczonych  a ' m a ­
cierzą.

Sekcja  p ią ta, m isyjna ro zpoczę ła  p rac ę  o godz. 
8 -e j  u roczystem  nab o ż eń s tw em  u fary, c e le b ro w a-  
nem  przez  ks. b iskupa  N ow ow iejsk iego . O godz, 
1 O-ej zebran ie  zagaił  ks. kan. Borow icz ,  p ro sząc  
na  p rze w o d n iczą ce g o  ks. b iskupa  Komara. D o k o ­
m itetu h ono row ego  za o ro szo n o :  ks. Króla, ks. G o-

ścickiego, ks. Row ińskiego, gen. Hallera, o. T u ro w ­
skiego, ks. M atykę, p. S zum ską  i p. K apitańczyka.

N astępn ie  re fera t p. t. „Ż yw otność  misji przez  
E ucha rys tję"  wygłosił  o. Krzyszkow ski T. J. P o d ­
czas refera tu  p rzyby ł ks. b iskup N ow ow iejsk i  w to ­
w arzy s tw ie  dw óch  inuych b iskupów . Drugi referat 
p. t. „P o m o c  udzie lana  misjom przez  P ap iesk ie  
D zieło  R ozkrzew ien ia  W iary"  wygłosił ks. Kirstein 
z Torunia .  P o  dyskusji nad  refera tam i przy ję to  
szereg  rezolucyj a m. in. rezo lucję  s tw ie rdza jącą ,  
że zebran i na P ierw szym  K rajow ym  Kongresie  E u­
charys tycznym  p ragną  gorąco  przyczyn ić  się do 
tego, a ż eb y  św ia tło  miłości eucharys tyczne j  rozeszło  
się także  po  całym św iecie  pogańsk im  i przyniosło  
z so b ą  u trw alen ie  n ieocen ionego  do b ro d z ie js tw a  
w iary  św., b ez  której n iem a zbaw ienia .  W  tym 
celu zebran i p rag n ą  p op ie rać  go rąco  w szys tk ie  trzy 
p ap iesk ie  dzieła misyjne: D zie ło  R ozkrzew ian ia  
W iary, D zieło  Św. D z ie c ięc tw a  P a n a  Jezusa i Dzieło 
św. P iotra.  P am ię ta jąc  o nakazie  Z baw ic ie la  i o naj-  
go rę tszem  życzeniu  O jca  św. P m s a  XI, w ielk iego 
P ap ie ża  misyj,  uczes tn icy  Kongresu zap rasz a ją  te o ­
logów  polskich, aby  zechcieli zgłębić teore tyczn ie  
s tosunek  Eucharystji ,  w  szczegó lnośc i  M szy  św., 
do  misji. —  S ekc ja  sz ó s ta  A pos to ls tw a  M odlitwy, 
l icząca około 2.000 osób, zeb ra ła  się p o d  p rze ­
w o d n ic tw e m  ks. Ż ukow icza,  k tóry  w  przem ów ien iu  
sw em  podkreśli ł  wielki udzia ł uczes tn ików  Kon­
gresu  w tej sekcji. O. N ow akow sk i  T. J. w ygłosił 
g run tow nie  p rzy g o to w a n y  i z g łębokiem  prze jęc iem  
w y p o w ied z ian y  referat pt. „N a jm iłośc iw szy  Z b a ­
wiciel" .  P re leg en t  zaznaczył,  że m odli twa, praca  
i ofiara zdolne  są  n ie tjdko p rzeksz ta łc ić  dus..ę sdo- 
łe cz eń s tw a  ale p rze d ew szy s tk iem  potraf ią  p rz e b ła ­
gać B oga za g n iew anego  na ludzi.  P o  referac ie  zgło­
szono  szereg  rezo lucyj:  C z łonkow ie A posto ls tw a 
M od li tw y  za leca ją  p o trz e b ę  rozszerzan ia  prak tyk  
w y n ag radza jących ,  zw ła sz cza  Kom. św. w  I-szy 
p ią tek  m ies iąca  w  każdej  parafji i p ro szą  E pisko-

kosztow al Syn Boży. W szystk ie  pociechy 
ludzkie oddalił od siebie w chwili śm iertel­
nego konania. On zna traged.j.ę życia lu ­
dzkiego, jak  n ik t inny. A kpgo On kocha, 
tego zawsze prow adził n a  głębie, tem u nie 
dał niczego za tan ie: „Banie, P an ie“.

Jego  Matka nosi siedm  mieczów w sefibu 
i swego m artw ego 'Syna na łonie.^Jego w ierni 
są przesiew ani, jak pszenica. A braham  musi 
być posłuszny aż do zabicia ^jyna. Jego  apo­
stołowie, jego  w ierni nie m ogą się w ahać | 
lęóz śbez w zględnie oddać się Jego  Sprawie.

I nas, chrześcijan  2-0 w., wzywa wołanie 
na głębie. 1 to potężne wołanie na głębie 
idzie przez w szystko, czego nas C hrystus 
i K ościół uczą i co nam  :dają. 1 kto idzie za 
tem  wołaniemjutego *czeka z pew nością ob­
fity połów, jak  św. P io tra . To pędzi cię ocl 
sam olubstw a, od m iłowania sam ych p rzy ja ­

ciół do m iłości nieprzyjaciół. To pędzi clij 
od w iary do m odlitwy, od m odlitw y do dzia­
łania, od -działania do ofiary, od ofiary do 
cierpienia, od cierpienia do zupełnego od­
dania/m ę woli bożej. Coraz głębiej, coraz 
bliżej B o g a ! I to uleczy w szystkieąęhoroby 
twej duszy.

Dlatego, chrześcijaninie, słuchaj wołania 
na głębie ! Do doskonałości, do coraz g łęb ­
szej w iary, do coraz głębszego pojm ow ania 
życia, do coraz -głębszego w ypełniania obo­
wiązków stanu. *To wołanie na głębie ma 
tylko jedną  granicę; granicę swej isto ty  
i swej możności. Poza tem  niech to wołanie 
prow adzi cię z stopnia na stopień aż na naj­
w yższe szczyty doskonałości chrześcijańskiej. 
Ameb.
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pat o za lecen ie  odm aw ian ia  z ludem przez  k a p ła ­
nów  po  M szy  św. lub nab o ż eń s tw ie  p o chw a lonego  
przez  P a p ie ż a  ak tu  uwielbienia. W reszc ie  p o s ta ­
n ow iono  pros ić  O jca  św., ab y  raczył ogłosić św. 
S tan is ław a Kostkę P a tro n em  codz iennej Kom. św. 
P o s ied z en ie  siódm ej sekcji p iśm ienn ic tw a i p rasy  
o tw orzy ł  ks. infułat Kłos, w skazu jąc  na  ca łą  w agę  
zagadnień ,  k tóre  są  tem atem  o b rad  sekcji. Ks. Arc. 
T eo d o ro w ic z  wygłosił  re fera t „ P ra w d a  a kultura 
duszy. W ykład  ten, od zn a cz a jący  się g łęboką  m yślą 
i w sp an ia łą  formą literacką, w yw oła ł  ogrom ne za ­
jęcie. Z a  punk t w y jśc ia  sw ego  p rzem ów ien ia  D o ­
s to jny  A rcypas terz  w ybra ł  opo w iad a n ie  b iblijne 
o 3 m ędrcach  ze W schodu ,  którzy, u jrzaw szy  
g w iaz d ę  be t le jem ską  i o d cz u w szy  w  niej znak 
P ra w d y  istotnej,  przyszli ze W sch o d u  szukać  M e­
sjasza. R zeczyw is tość  zg o to w a ła  im zrazu  rozb ra t  
m iędzy  tak zw. zd row ym  rozsądk iem  a p raw dą ,  
bo  oto znaleźli M e s jasza -N iem o w lę  w w arunkach ,  
p rzeczących  temu, czego ich zd ro w y  rozum  od 
k ró les tw a  wym agał,  znaleźli Go w  s ta jence  b e t le ­
jemskiej,  k tóra  w yk lucza ła  w sze lk ie  po jęc ie  o k ró ­
lestw ie . Ale M ędrcy  szukali P raw dy .  P ra w d y  dziś 
szukać m ożna  tylko w Eucharystji ,  jako  w  na j­
w span ia lszym  w yraz ie  nauki Boskiej. P re legen t  
stwierdził,  że  egoizm i zaś lep ien ie  un iem ożliw iają  
częs tokroć  zna lezien ie  P ra w d y :  ludzie w  gruncie 
rze czy  jej nie po szu k u ją  i b o ją  się jej. B ardzo  
częs to  zda rza  się, ze ze zw a lam y  milczeniem na 
n a jw iększe  n ie sp raw ied l iw ośc i  i n ie p ro s tu jem y  
fa łszów , bo  o tw ar te  w ys tąp ien ie  m ogłoby  nam 
zaszkodzić .  A niech  ta  p r a w d a  w  czem kolw iek  
zag raża  naszym  interesom, w te d y  zw a lczam y  ją, 
nie zd a ją c  sob ie  spraw y, że pope łn iam y  n ie sp ra ­
w ied liw ość.  L ite ra tura  i p ra sa  w spó łczesna ,  z w ią ­
zane ściśle ze spo łecznem i i po litycznem i kom pli­
kacjami, s to ją  na  rozdrożu . O ile chcą  k roczyć 
d rogą P ra w d y ,  o ile ch c ą  tej P ra w d z ie  służyć, 
m uszą  pow róc ić  do  Chrystusa. Egoizm i pycha  
rozum u ludzkiego  p o w ie d z ą  w ó w cza s  jak  P an k rac y :  
„Z w ycięży łeś  G ali le jczyku! '1 P o  w span ia łem  tym 
referac ie roz leg ła  się  burza  oklasków , a ks  infułat 
Kłos p o dz iękow ał  w  imieniu cz łonków  sekcji D o ­
s to jnem u  A rcypasterzow i za  p rzep iękną  prelekcję .

Trzeci dzień I-go Krajowego Kongresu 
Eucharystycznego.

W  so b o tę  dn. 28  cz e rw c a  odby ło  się ko le jne  
zebran ie  p lenarne,  na  k tórem  ks. p ra ła t  Adamski 
wygłosił  referat o Akcji katolickiej. S tre szczen ie  
tego referatu p o d a jem y  oddzieln ie. N as tępn ie  o d ­
czy tano  rezolucje , k tó re  p rzy ją ł  Kongres, p rzygo-  
g o to w an e  p rzez  sekcje. W  końcu  o d czy tano  list 
O jca  św. do  K ongresu  E ucha rys tycznego ,  k tóry  
brzmi:

„C zc igodnem u B ratu  F ranciszkow i,  A rcybisku­
p ow i ty tu larnem u Adrianopolsk iem u, N uncjuszow i 
ADostolskiemu w  Po lsce ,  P ap ie ż  P ius  XI.

C zcigodnem u Bratu  pozd row ien ie  i b łogosła­
w ień s tw o  Apostolskie! l 'o  w szystk ie czasy  było 
s ta ran iem  i ch lubnem  zadan iem  Św ię te j  M a tk i-  
Koscioła rozn iecać  w śró d  na ro d ó w  cześć  do  Najśw 
Eucharystji ,  bo  p rze c ie ż  C hrystus  P an  p o d  koniec

sw ego  życia  doczesnego  w  tym celu ustanow ił 
d o w ó d  miłości ku ludziom, a ż eb y  w szę d z ie  roz lew ał 
zb a w ien n e  zd ro je  O dkup ien ia  P rz ez  w szys tk ie  
w ieki dusze  m ęczenn ików  i dz iew ic  zysk iw ały  na  
śm ierć pa lm ę m ęczeństw a ,  wierni zaś  w szystkich  
s tanów  czerpali  zeń  m oc n ieb ieską  do ch rześc i jań ­
skiego żyw ota .  W  naszych  czasach, k iedy  s łabnie  
w iara ,  zrozum ienie  rzeczy  B ożych  je s t  r ze czą  n a d ­
zw ycza jne j  doniosłości,  a ż eb y  z dniem każdym  
kult E u cha rys tyczny  za ta cz a ł  coraz  sze rsze  kręgi,  
cz łow iek  się dźwigał,  podnos ił  se rce  ku rzeczom  
niebieskim. S tą d  ła tw o  zrozumieć, C zcigodny  B ra ­
cie, z jaką  radośc ią  odebra liśm y  w iadom ość ,  że 
w kró tce  o d b ęd z ie  się  w P oznan iu  p ie rw szy  w  P o l­
sce K ra jow y K ongres E ucharys tyczny . Jes teśm y 
bow iem  przekonani,  że spełni on  chlubnie  sw o je  
zadan ie  na chw a łę  B ożą  i przyniesie  nadzw ycza j  
zb a w ien n e  korzyśc i N arodow i polskiemu, k tó ry  
o taczam y szczegó lną  życzliw ością .

A żeby  n ie jako osob iśc ie  uczes tn iczyć  w  tym 
Kongresie , po lecam y  Ci, C zcigodny Bracie, abyś  
w  N aszem  z a s tę p s tw ie  uda ł się do Poznan ia ,  
w szys tk im  uczes tn ikom  Kongresu  z a w ió z ł  N asze 
b łogos ław ieńs tw o  Apostolskie i se rd e cz n e  p o z d ro ­
wienie. Z na jąc  w ia rę  Po laków , ufamy, że udzia ł 
w  K ongresie  będz ie  b a rd z o  liczny i że uczes tn iczyć  
w  nim b ę d ą  n ie ty lko biskupi i kapłani,  lecz  s ta ­
ro d a w n e  i s ław ne m iasto  P o zn ań  zgrom adzi w sw ych  
m urach  z całego k raju  wielkie rze sze  w iernych  
wszys tk ich  s tanów . Niem a żadnej w ą tp l iw ośc i  co 
do tego, że P o lac y  rozgrzan i now ym  ogniem mi­
łości ao  C hrystusa-Króla ,  ukrytego w  N ajśw ię tszym  
Sakram encie ,  c ieszyć się b ę d ą  ow ym  poko jem  
i ow ą  pom yślnością ,  k tórych  jedyn ie  C hrystus  P an  
Król v/ n iebieskim  darze  udzielić może.

A żeby  u roczystość  ta  by ła  tem w span ia lsza  
i w skutki bogatsza ,  za tw ie rd z am y  odpusty ,  p rz y ­
wile je  indulty  i dyspensy , k tó re udzieli l iśmy listem 
Apostolskim  z dn. 7 m arca  1924 r.

T e raz  zaś  chę tnem  se rcem  udzie lam y Tob ie ,  
C zcigodny Bracie, i IlEEm. Księżom K ardynałom, 
Najdost.  Księżom A rcyb iskupom  i B iskupom  oraz 
ich d u ch o w ie ń s tw u  i w szys tk im  w iernym  b łogos ła ­
w ień s tw a  A postolskiego w tej myśli,  żeby  ono 
w y jedna ło  im obfite łaski Boże i było  do w o d em  
obfitej N aszej życzliwości.

D an  w Rzymie u św. P io tra  dn. 13 cze rw ca  
1930 roku, Ponty fika tu  N aszego  roku dziew ią tego .

Pius Pp. XI.“
*  ^  **

K onferencja  XX. B iskupów  na zakończen ie  
ob rad  w ysła ła  w dniu 25 cz e rw c a  do O jca  św. 
nas tępu jący  ad re s  ho łdow niczy :

„O jcze  Święty! Ogień, który Z baw ic ie l  p rzy ­
niósł z so b ą  na  ziemię, a ż e b y  miłość Boga zapala ła  
se rca  ludzkie, po b u d z i ł  św ia t  ca ły  jak  i p o sz c z e ­
gólne n arody  do ow ych  w span ia łych  K ongresów  
Eucharys tycznych .  W  tej p rzep iękne j akcji nie 
m oże  za b rak n ąć  i Polski,  k tó ra  p o zo s ta je  sem per  
fidelis, zaw sze  w ie rną  w szystk iem u, co odnosi się 
do rozw o ju  K ró les tw a C hrys tu sow ego  na ziemi. 
D latego  też po  w ielu ko n g ie sac h  E ucha rys tycznych  
d iecez ja lnych  p o s ta n o w io n o  ze b rać  do P oznan ia  
po  raz  p ie rw szy  ogólno-polsk i  K ongres E ucha ry ­
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styczny, k tó ryby  z jednoczy ł w szys tk ie  d iecez je  
i ca łą  R zeczpospo l i tą  Polską. Na Kongres ten 
przybyli p raw ie  w szyscy  Biskupi po lscy  tak obrz. 
łac ińsk iego  jak  w schodn iego  i o rm iańsk iego  oraz 
olbrzym ie rzesze  wiernj-ch. W szy sc y  z na jw iększą  
r ad o śc ią  i z g łęb o k ą  w d z ię cz n o śc ią  przyjęli N u n ­
cjusza  A postolskiego, k tórego  W a sz a  Ś w ią to b l iw o ść  
raczy ła  spec ja ln ie  w y d e le g o w ać  na ten Kongres, 
iżby  w nim w zią ł udział w imieniu O jca  w sp ó l­
nego  w szystk ich ,  k tórego  pam ięć  w P o lsce  jest 
o to c zo n a  p o w sz e c h n ą  m iłością i n igdy nie będz ie  
zapom niana.  S zczegó lną  w d z ię cz n o śc ią  p rzepe łn ione  
są  nasze  se rc a  na pismo, które W a sz a  Ś w ią tob li­
w ość  raczy ł nades łać  na  Kongres. Z tych  p o w o d ó w  
Biskupi wszyscy ,  śc ie ląc  się do  s tóp  W asze j  
Św ią tob liw ośc i,  z w d z ię cz n o śc ią  sk łada ją  O jcu św. 
tak w  imieniu sw ojem , jak i sw ych  w iernych  
uczucia  synow skie j czci i miłości, będ ą cy c h  w y ra ­
zem  na jg łębszego  o d d an ia  S tolicy  Apostolskiej.  
P o za tem  z w ra c a ją  się Biskupi z p ro śb ą  o b ło g o ­
s ła w ień s tw o  apos to lsk ie  dla pom yślnego  w ykonan ia  
p ow zię tych  uchw a ł  na  doroczne j konferencji  Ep i­
skopatu ,  d o ty czących  rozw oju  Akcji Katolickiej, 
w y c h o w an ia  m łodz ieży  w za sa d a c h  w iary  i m o­
ralności chrześc ijańsk ie j ,  odnow ić  w  n arodz ie  za ­
sady  skrom nego  i uczc iw ego  życia.

W aszej  Ś w ią tob liw ośc i p o d d an i  — n as tęp u ją  
podp isy  w szys tk ich  Księży A rcyb iskupów  i Bi­
skupów.

* **

P o  p o s iedzen iu  p lenarnem  o b rad o w a ły  w  da l­
szym  ciągu sekcje . P rzy ję to  sze reg  rezolucyj.  Sekcja  
em igracy jna uchw aliła :  K ongres w y ra ża  n a jw yższe  
uznanie Ks. P rym asow i,  E p iskopa tow i polskiemu 
oraz w szys tk im  zas łużonym  kap łanom  poiskim z a ­
g ran icą  za ich d o ty c h c z a so w ą  p racę  i d u sz p a s te r ­
s tw o  pa t r jo tyczne  na emigracji. Kongres zw raca  
się do N ajdost.  E p iskopa tu  polskiego z prośbą,  
oże b y  poczynił  s ta ran ia  u O jca  św. w  sp raw ie  
za p ew n ie n ia  od p o w ied n ich  s tanow isk ,  up raw nień  
i w arunków  p racy  d u sz p as te r s tw u  polskiem u na 
obczyźnie ,  a w szczególnośc i  us tanow ił  b iskupów  
polsk ich  w  S tanach  Z je d n o czo n y c h  odpo w ied n io  
do udziału P o lak ó w  w  ogólnej l iczbie ka to lików  
w  tym kraju oraz by  dop u sz cz o n o  księży  polsk ich  
do p racy  duszpaste rsk ie j  w  Danji i Argentynie. 
P o  drugie —  a ż eb y  w szczą ł  u Rządu  polskiego 
s ta ran ia  w  sp raw ie  udzie len ia  na jw iększego  p o ­
p arc ia  celem w zm o ż en ia  i pog łęb ien ia  polskiej 
p racy  d uszpaste rsk ie j  na obczyźnie ,  jako doniosłego 
i cennego  dla p ań s tw a  czynnika opieki nad  r o d a ­
kami przygranicznym i.  N astępn ie  Kongres prosi 
Ep iskopa t  polski i całe d u c h o w ie ń s tw o  o okazan ie  
opieki T o w arzy s tw u  „O pieka  po lska  nad  rodaKami 
n a  obczyźn ie" .

S ekc ja  pedagog iczna  po  kilku refera tach  
uchw aliła  szereg  rezolucyj,  żą d a jąc y ch  w y chow an ia  
m łodzieży  w  duchu  encykliki papieskie j o w y c h o ­
waniu. Z w rócono  się z żądaniem , a ż eb y  na w y ­
chow an ie  narodu  miały w p ływ  trzy czynniki: 
Kościół, rodzina  i szkoła, że  tylko w za jem ne 
w spó łdz ia łan ie  w szys tk ich  trzech  czynn ików  może 
zapew n ić  m łodz ieży  w y ch o w an ie  p raw d z iw ie  
ch rześc ijańsk ie  i obyw ate lsk ie .  O lbrzymi nacisk

po łożono  na w y chow an ie  rodzinne. Z w ró co n o  się 
z w ezw an iem  do rodziców , a ż e b y  w y ch o w y w an o  
m łodzież  w  atm osferze  chrześcijańskiej ,  a żeby  z a ­
p ro w a d zo n o  w śród  niej karność ,  szczerość ,  uczc i­
w ość,  ażeby  w ys tąp iono  p rzec iw  w sze lk iem u 
zby tkow i w w ychow aniu ,  p rzesadnym  stro jom  i t. d. 
Kongres w z y w a  rodziców , a ż eb y  oddaw a li  do 
szkó ł  kato lickich  a lbo  tylko do tych szkół, gdzie 
nic w y paczą  dzieciom cnót katolickich. Z w rócono  
uw agę  na n ie b ez p iec ze ń s tw a  dla duszy  m łodzieży, 
jakiem je s t  n iem oralny  teatr,  kino i l iteratura, 
w zy w a jąc  rodziców , ażeb y  roztoczyli  należy ty  
n ad z ó r  nad dziećmi pod  tym w zględem . P o tęp io n o  
p rzesad n y  p rze ro s t  sportu , k tóry  w yradza  się 
w naszych  czasach  w pogański a t le tyzm  i rekor-  
dom anję, s z k o d liw ą  dla zd row ia  f izycznego i m o­
ralnego  m łodego  pokolenia. P o d k re ś lo n o  sp rzeczność  
ze s tanow isk iem  Kościoła m onopo lu  p a ń s tw o w e g o  
w  dziedzin ie  szkoły, d ążącego  do szkoły  św ieckie j 
i z a sad  natura lizm u w ychow aw c ze g o .

Jako  idea ł  dla kato lików  w ysun ię to  pos tu la t  
szkoły  w yznan iow ej.  Z w rócono  się  z żądaniem , 
a ż eb y  nauczyc ie ls tw o  szkół w sze lk iego  rodzaju ,  
a zw ła sz cza  sem inarjów  nauczycie lsk ich ,  w s trzy ­
mało się  w w y k ład ach  od  ducha  w rog iego  K ościo­
łowi i w ierze  katolickiej.  K ongres zw rac a  się 
z żądaniem , a ż eb y  na kursach  nauczycie lskich , tak 
w yższych  jak i doksz ta łca jących ,  w y k ład a n o  także 
n au k ę  religji. Kongres zw rac a  się  z żądaniem , 
a ż e b y  w n iedzie le  i św ię ta  nie za p rzą tan o  czasu 
m łodz ieży  różnem i spraw am i,  k tó reby  p rzeszkadza ły  
i m ,w  o d byw an iu  prak tyk  religijnych, w ysłuchan iu  
z w ła sz cza  M szy św., nie tak, jak to  je s t  dziś, że 
u rządza się w czasie  n ab o ż e ń s tw a  pop isy  w y ch o ­
w an ia  fizycznego.

O b ra d y  sekcji unijnej o tw orzy ł JE. Ks. A rcy­
b iskup  M etropo li ta  W ileński R om uald  Ja łbrzykow ski 
w  obecnośc i  JE. JE. Księży B iskupów  P rzeźdz iec -  
kiego, Soko łow sk iego  i W alczyk iew icza  o raz  re ­
p rez en ta n ta  rządu, w icem in is tra  ks. Żongołiowicza. 
P ie rw szy  refera t wygłosił  Ks. B iskup  Sufragan 
S oko łow sk i p. t. „C zęsta  K om unja św. na  W s c h o ­
dzie akatolickim ". W  głęboko  ujętym referacie  
Ks. Biskup wykazał,  że Kościół w schodn i odstąp ił  
od  prak tyk i częs te j  Komunji św iętej ,  s to sow ane j  
w p ie rw szych  w iekach  po  Chrystusie.  Nietylko 
wierni, ale zakonn icy  i puste ln icy  częs to  zasilali 
się Ciałem i Krwią Z baw ic ie la ,  a także  i p rzep isy  
kanon iczne  Kościoła w sch o d n ieg o  usilnie częs tą  
Kom unję św. zaleca ją .  Za cz ęs tą  K om unją św ię tą  
p rze m aw ia ją  w spó łcześn i  teo logow ie  p raw osław ni,  
k tó rzy  w  ar tykułach  og łaszanych  w  różnych  p i­
smach, m ężnie  o nie w alczą ,  jakko lw iek  nie p o j­
m ują  jej w  sensie  P iu sa  X o codziennej uczcie 
Eucharys tycznej .

Drugim p re legen tem  był o. superjo r  P ią tk o ­
wski, k tóry  p rzem aw ia ł  n. t. „Z naczen ie  kultu 
eucharys tycznego  w  dziele jednośc i  Kościoła". 
W  referac ie tym po d a ł  m ów ca  s treszczen ie  p rz e ­
p ięknej liturgji św. Jana  Złotoustego.

Po  referac ie tym za b ra ł  głos J. E. Ks. Biskup 
Dr. H. P rzeździeck i,  k tóry  zw róci ł  uw agę  na k o ­
n ieczność  częs te j m odli tw y  i częs tego  łączen ia  się 
z C hrystusem  P an em  w  intencji rychłego p o łączę-
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nia się K ościołów, ;,aby  była je d n a  ow czarn ia  
i je d en  pas te rz" .

Ks. Biskup W alczyk iew icz  zw rócił  u w a g ę  na 
duże trudności ,  jakie napo tyka  U nja  w Polsce . Ks. 
B iskup Chom yszyn  p rzy rów na ł  rozm aite  obrządki 
do promieni s łonecznych , k tóre  b iją  z Eucharystji ,  
i p ’osił, by w szyscy  w Eucharys tji  w ia rą  i miło­
śc ią  się łączyli.

* **
W  piątek  p rzed  po łudniem  o b rad o w a ła  w Col- 

legjum Minus S ekc ja  akadem icka  Kongresu  pod  
p ro tek to ra tem  znanego  op iekuna i p rzy jac ie la  m ło­
dzieży, J. E. Ks. B iskupa D ra Szlagowskiego. 
O b rad y  zagaił p rezes  kom itetu  organizacyjnego , 
Feliks Kończal, dek la rac ją  s tw ie rdza jącą ,  że m ło­
dzież akadem icka  w iern ie  stoi w  obron ie  zasad  
Kościoła kato lick iego  tak w życiu w ew nętrznem  
jak  i publicznem . P o w itan ie  P ro te k to ra  Sekcji, Ks. 
B iskupa S zlagow skiego , dziekana  w ydzia łu  hum a­
n is tycznego  U niw ersy te tu  P oznańsk iego  Jaxy-B y-  
kow skiego , jako  de leg a tó w  senatu  akadem ickiego, 
oraz pp. p ro fe so rów  dra  K arow skiego  i d ra  N o­
w akow sk iego  — było żyw io łow ą  m an ifes tac ją  m ło­
dzieży  akadem ickie j na cześć  Ks. Biskupa i pp. 
p rofesorow . P rezyd jum  sekcji akadem ickiej  ukon ­
s ty tuow a ło  się, jak  n as tępu je :  ks. radca  D urzynski,  
p. Sm oczkiew icz ,  r e p rez en ta n t  poznańsk iego  kom i­
te tu  akadem ickiego , Niebudka, p rezes  Sodalicji 
a k adem ików  z W a rsza w y ,  Zieliński, p rezes  S o d a ­
licji akadem ików  z K rakowa, a na sek re tarzy  pp. 
W ę c k o w sk ą  i Boniankę.

N astępn ie  przem ów ił  w itany  żyw io łow em i 
oklaskam i Ks. Biskup Szlagowski i s tw ierdził ,  że 
liczny udzia ł w o b rad a ch  sekcji jes t  dow odem  
hołdu  tej m łodzieży z całym narodem  dla Chry­
s tusa  u ta jonego  w Eucharystji.

R e tera t p rog ram ow y  wygłosił p. Ś w ieżaw sk i 
ze Lwowa.

P o d c z a s  ob rad  przybyli w itani ow acy jn ie  N un­
cjusz Papiesk i,  J. E. Ks. A rcybiskup Marmaggi, 
i J. E. Ks. Biskup Łomżyński,  Lukomski, doktor  
hono row y  U niw ersy te tu  P oznańsk iego . P rz e m ó w ie ­
nia Ks. N uncjusza  P ap ie sk iego  i Ks. Biskupa p rzy ­
ję to  bu rzą  oklasków.

Eucharystja źródłem Akcji 
katol tckiej

Ks. S tan is ław  Adamski w y p o w ied z ia ł  na ze ­
braniu  p lenarnem  1-go  K ra jow ego K ongresu  E u ch a ­
rys tycznego  na po w y ższ y  tem at referat,  k tóry 
w s treszczen iu  brzmi:

1) Namiestn ik  C hrys tusow y pow ołu je  do 
walki o Królestw o C hrys tusow e now e szeregi. 
O bok  armji, sk łada jące j  się z duchow ieńs tw a ,  za ­
konów , b rac tw  i to w arz y s tw  kośc ielnych p o w o ­
łuje do  życia d rugą  arm ję o od rębnem  założeniu , 
od rębne j  o rganizac ji  i sposob ie  dz ia łan ia  ze w spó l-  
nem w sza k że  p o d p o rzą d k o w a n iem  p o d  w ładzę  
tych, co za kośc ie lną  p racą  ap o s to lsk ą  są  o d p o ­
wiedzia ln i,  O jca  św. i Biskupów.

2) W defin icjach sw oich  O jciec  św  określa  
za rów no  zadan ie  now ej armji,  jak jej organizację. 
Akcja Katolicka je s t  udziałem  św ieckich  w  h ierar-

chicznem  apos to ls tw ie  Kościoła p o d  k ie row n ic tw em  
P a p ie ż a  i Biskupów. P odm io tem  za ś  Akcji k a to ­
lickiej są  o rgan izac je  św ieckich  katolików, u tw o ­
rzone  i p ro w a d z o n e  p rzez  nich sam ych, p o d p o ­
rzą d k o w a n e  P ap ieżow i i biskupom.

3) W e w ładzach ,  łączących  organ izac je  św ie c ­
kich w je d en  zespó ł  w ob ręb ie  p ań s tw a ,  diecezji ,  
parafji,  b io rą  udział św ieccy, z k tórych  jedni są  
w yznaczen i p rzez  w ładze  kościelne, d rudzy  w y ­
bran i przez  członków. S ta ły  zw iązek  i po ro zu m ie­
nie się  o rganizacyj św ieck ich  z w ładzam i kośc ie l-  
nemi p o d trzym ują  przy  każdej  organizacji  kapłani, 
kościelni asystenc i,  m ianow ani p rzez  w ładze  k o ­
ścielne, k tórzy  w  Akcji katolickiej b ę d ą  łączn i­
kami, instruktorami, kontrolą , ale nie w odzam i ani 
oficerami. D o w ó d z tw o  now ej armji św ieck ich  k a ­
to lików sp o c z y w a  w ręku  Episkopatu ,  oficerami 
są  św ieccy. Namiesfnik C hrystusow y do rozw oju  
tej w łaśn ie  charak te ry s tyczne j  i now ej g rupy  Akcji 
katolickiej n a jw yższe  p rzyw iązu je  nadzieie.

4) Do szczy tu  sw ego  rozw o ju  ludzkość  m oże 
do jść  w yłączn ie  przez  pełnię  za s to so w a n ia  w s o ­
bie nauki i życia  C hrystusow ego. N ow oczesne  
ap o s to ls tw o  św ieckich  w ychodz ić  musi z za łoże­
nia, że nauka Kościoła ka to lick iego  je s t  nauką  
Bozą, je d y n ą  drogą, p ra w d ą  i żyw o tem  dla świata. 
P ie lęgnow anie  tej nauki w życiu i p rak tyce  w n a j ­
w yższym  stopniu  doskona łośc i  bez  obniżenia ,  bez  
kom prom isów  je s t  celem i zadan iem  katolika Akcji 
katolickiej. Kto p ie lęgnuje  kato licyzm  tylko dla 
pożytku,  k tóry  katolicyzm  niesie innym ideom  — 
nie zrozum iał szczy tności katolicyzmu. Pełne  z ro ­
zum ienie wielkości nauki C hrys tu sow e j  ma t y k o  
ten, kto ją  p ie lęgnuje dla niej sam ej i kto nią 
żyje. Kościół nie wierzy, ażeby  człowiek, k tóry 
sam nie żyje życiem nadprzy rodzonem , mógł p r a w ­
dziw ie  pos iadać  d u ch a  aposto lsk iego , skoro  sam ego 
siebie je szcze  nie zdo ła ł  p rze k o n ać  o po trzeb ie  
życia łaski.

5) D uch  Akcji katolickiej — to duch a p o ­
s to ls tw a, to duch zd o b y w a n ia  dusz  d la  Chrystusa,  
duch p rom ieniow ania ,  to  p ragnien ie  • udzielania 
sw o jego  szczęśc ia  w ew n ę trz n eg o  i sw oich  w ierzeń  
innym. N iem a apos to lsk iego  d ucha  w  duszy, w k tó ­
rej nie p rze lew a  się życie Chrystusa, k tórego  t re ­
śc ią  je s t  pośw ięcen ie  dla innych, zd o b y w a n ie  dusz 
dla Boga. W arunkłem  apos to lsk iego  d u ch a  je s t  ży­
cie nadp rzy rodzone .  Ź ród łem  nad o rz y ro d z o n eg o  
życia  w cz łow ieku  je s t  E ucharys tja ,  C hrystus  u ta ­
jony w Najśw. S akram encie .  S tąd  w  najg łębszem  
zrozum ieniu  sp raw y  źród łem  Akcji katolickiej,  
ź ródłem  wielkiego, ofiarnego, zd o byw czego ,  u sz cz ę ­
śl iw iającego  d u ch a  apos to lsk iego  je s t  ten sam 
Chrystus , w którym duch ap o s to ls tw a  był ucie­
leśniony, je s t  E ucharys tja ,  ognisko n ieustannego  
pośw ięcen ia  i ap o s to ls tw a  S yna B ożego  na ziemi.

Z ca łe j P o lsk i.
Konferencja Księży Biskupów w Poznaniu.

W  dniu  2 4 — 25 bm. odby ła  się w P oznan iu  przy  
adz ia le  24 -ch  Księży A rcyb iskupów  i B iskupów  
konferencja ,  ce lem  w yśw ie t len ia  i uzgodnien ia  s z e ­
regu ak tua lnych  sp raw  religijnych i kościelnych.
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Na czoło  tych sp raw  w ysunę ła  się t. zw. Akcja 
katolicka, k tórej g łów nem  zadan iem  je s t  ha rm oni­
zow anie  w szys tk ich  tych p o c iesza jących  o b ja w ó w  
b ud zą ce g o  się p rak tycznego  katolicyzm u, z a zn a cz a ­
jących  się  co raz  silniej w poszczegó lnych  naszych 
s te rach  społecznych .

N astępnie  za s ta n aw ia ł  s ię  E p iskopa t n ad  ś ro d ­
kami do  zw a lczan ia  n ieobyczajnośc i ,  w y s tępu jące j  
w  różnych  postac iach .  W  tym celu pos tan o w io n o  
zw rócić  się do  w ładz, do  rodz iców , organizacyj 
i do m łodz ieży  z o d p o w ied n ią  odezw ą.  O m aw iano  
też  p o tr z e b ę  pog łęb ien ia  w y c h o w an ia  młodzieży 
w  duchu  katolickim, u rządzan ia  kursów  d u sz p a s te r ­
skich i ka tec h e ty c zn y c h  o raz  inne zagadnien ia ,  s to ­
jące  w zw iązku  z oDecnemi prądam i,  pom yślnem i 
lub szkodliw em i d la Kościoła.

W reszc ie  ro zp a try w a n o  m ożliw ość zap roszen ia  
m ię d zy n a ro d o w e g o  kongresu  eucharys tycznego  do 
Polski za  lat kilka.

Śmierć kapłana polskiego w Jerozolimie. 
Jerozolima. Jak  w iadom o, OO. F ranciszkan ie  z Ku- 
s tod jum  Ziemi Świę te j  m a ją  w  g łów nych  m ie jsco­
w ośc iach  P a le s ty n y  sw o je  s łynne C asae  Novae dla 
p ie lg rzym ów  całego św ia ta .  W  osta tn ich  la tach 
p o cz ę to  o tw ie rać  g łów nie  w  Jerozolim ie  schroniska 
n a ro d o w e  d la  p ie lg rzym ów  z poszczegó lnych  k ra­
jów. Is tn ie ją  już takie dom y francuskie, aus trjackie, 
n iemieckie itd. O sta tn io  i P o lsk a  u rządziła  swój 
hotel n a ro d o w y  p o d  n az w ą  „D om  P o lsk i" ;  z n a j­
duje się on tuż ob o k  bazyliki G robu  Świętego.

F u n d a to r  tej insty tucji  ks. M arc in  P inciurek, 
zmarł w  p o łow ie  cz e rw ca  br. w szp ita lu  w łoskim  
w  Jerozolimie. W  pogrzeb ie  w zią ł  oficjalny udział 
polski konsul genera lny  w  Pales tyn ie ,  k tóry  na 
cm en ta rzu  wygłosił  m ow ę ku czci zm arłego  kapłana .

Schron isko  polskie w  Jerozolim ie ma być  p o ­
w ie rzone  zakonn icom  polskim.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

L I P I E C  1930.
6 N E 4 po Ś. 23 F. 4 po S.
7 P Pulcherji 24 Rożdż. św. J.
8 W E lżb ie ty  kr. 25 F ew ronji
9 S Amalji 26 D a w y d a

10 c Jana z D. 27 S a m s o n a
11 p O lgi ,  P e la g j i 28 <yra i Joana
12 s Henryka 29 Petra i Pawła

Z ap ow ied zi.
Od 23 VI do 29/VI 1930.

(Przedruk w zb r o n io n y ) .
W parafji św. Andrzeja (OO Bernardynów). 1)

Dr. E d m u n d  T e o d o r  R a s c h p k h le r ,  W a r s z a v ra, ul S m o ln a  
i J a d w ig a  Holrn, D o m a g a ł i c z ó w .  —  2) Jan B o r o w y ,  S o -  
b ie sk ie g .  52 i Marja S a m b o r s k a ,  O ch ron ek  9. —  3) A lek ­

s a n d e r  Laurecki, Z ie lo n a  107 i M ich a l in a  Ja strzę b sk a  
J a n o w s k a  31. — 4) Henryk Saluk, O ch ron ek  9  i S ta n i­
s ł a w a  D e m y ło z u k ,  B io g d a n ó w k a  —  5) Artur M uller, P ie ­
karska 16 i O lg a  D o l iń s  a D ro h o b y c z .

V' parafji św. Elżbiety 1) J a w o r s k i  P io tr  P a w e ł  
i Marja F ed a n ,  N a  B ło n ie  8. —  2) Sa lu k  Henryk i S ta n i­
s ł a w a  D e .n y łc z u k ,  B o g d a n ó w k a  13. — 3) W y c z e s a n y  Jan 
i Marja S te lm a c h ó w ,  B o g d a n ó w k a  14. —  4) D roń  Kazi­
m ierz  i Marja P ó łc h ło p e k ,  G ró d e c k a  62.

W parafji Bożego Ciała (OO Dominikanów). 1) 
K o łty s z  Stefan , pl. S trze leck i  10 i K rochm aluk  P a u l in a ,  
Ł ą c k ie g o  19.

KRONIKA STRYJSKA.
Jako żywy pomnik 10-lec ia n iepodleg łe j z je d ­

n oczonej Polski p a t r jo tyczne  sp o łe cz eń s tw o  polskie 
z in ic ja tyw y i p o d  k ie row n ic tw em  p an a  s ta ros ty  
P a ją cz k o w sk ieg o  s tw orzy ło  Bursę rzem ieśln iczą, 
kosz tem  około 60.000 złotych. Na ten cel kupił 
p. P a ją cz k o w sk i  z daru  gminy s try jskie j i ofiarnycn 
sk ładek  sp o łe cz eń s tw a  po lsk iego  rea lność  jedno  
m orgow ą z m urow anym  dom em  o 6 poko jach  
i o sobnym  dom kiem  dla k ie row nika  Bursy, przy- 
czem  je s t  og ród  o w o c o w y  i w arzyw ny.

D nia  28 z. m. bursacy, k tórzy  do tychczas  
mieścili się kątem  w  szkole  tkackiej,  sprow adzi l i  
s ię  do  sw oje j  chaty, w zo ro w o  u rządzonej,  zaś  dn. 
29 z. m po  sum ie w  kośc ie le  parafja lnym  ks. 
p ro b o sz c z  Cisło dokona ł po św ię ce n ia  bursy, a  p. 
s ta ro s ta  P a ją cz k o w sk i  od d a ł  ją  o p ie ce  Zarządu , 
do  k tórego  m a ją  z a w sze  na leżeć :  s ta ro s ta  i b u r ­
mistrz miasta ,  o ile są  Polakam i,  w zg lędn ie  ich 
za s tę p cy  P olacy , k aż d o cz esn y  rz y m -k a t .  p roboszcz  
w S tryju i k aż d o cz esn y  p rez es  T ow . Szkoły  Lud 

P ię k n a  p rac a  d la Bursy  rzem ieś ln iczej r o z p o ­
częta. Daj Boże, a ż eb y  ta insty tucja  spo łe cz n a  dla 
d o b ra  O jczyzny  i K ościoła się rozwija ła .

T e g o  sam ego  dnia  odby ło  się  też i p o ś w ię ­
cenie s tad jonu  d la  m łodzieży  p rzy sp o so b ien ia  
w ojskow ego.

Zapowiedzi: 1) G reczyn  M ikołaj ur. w  B ole­
chow ie  i Rozalja  z N iunków  Balicka ur. w  Cucy- 
łow cach .  2) L indenberg  S tan is ław  Aleksander, ur. 
w e  Lw ow ie  i Józefa  Kraczmar, ur. w  G ołogórach. 
3) Bu( Włodzimierz, ur. w  P rzem yślu  i B ronis ław a 
D om ańska , ur. w  Zabło tow ie .

Tow. „Bibljoteka Religijna"
Lwów, ul. Rutowskiego 5 — tei. 83-57. 
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O. R P l u s :  B ó g  w  n a s  1'80 „
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